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Sił r a t i m y  ftoszu iaiyl
W dniu dzisiejszym obchodzimy 

już pe raz trzeci dororzne „Święto 
Ibsh" Samo, nazwa tego święta 
brzm, nieco pogańsko i arcliuicznle, 
przywodzi na mj'śl głębie nieprze­
bytych paszcz i ukryte w nich świę­
te Znicze, pilnie strzeżone przez po­
święcone bóstwom WfljdeietŁi

SM UTNA RZECZYW ISTOŚĆ

Minęły czasy, gdy Polska była 
i rajem puszcz niezgłębionych. Obec 
Die zgoanie z wyjaśnieniami naj 
wyższych czynników fa#łn9Wvch pod 
względem zalesienia kraju, zajmuje­
my zaledwie 14 miejsce w Eurojńe. 
Przoduje Finlandja z 65 procentami 
lasów. Za nią idą Szwecja, Rosja, 
Austrja, Czechosłowacja, Luxe,n- 
burg, Jugosławja. Po 28 procent ma­
ją Bułgarja, Łotwa i Niemcy. Rn- 
munja i Szwajcaria pochwalić się je­
szcze mogą 24 procentom , natomiast 
nasza cyfra wyraża się arcyskrom- 
rie, zaledwie 20 procentami, na rów­
ni z Norwegią i Portugaljr, Wszel­
kie więc naszo złudzenia co do nie­
zmierzonych bogactw leśnych Polski 
rozwiewają się w świetle nieubiaga 
cycb cyfr.

Niszczycielska gesponarką naszych 
zaborców w niemałej mierze przy­
czyniła się do ogołocenia naszych ob­
szarów B ich cennego peszy nia 
drzewnego. W  ciągu 150 lat do cza* 
su odzyskania niepodległości nasz, 
procent, zalesienia spadł z 37 ra 20. 
L w i Tiiamożna i  walać całej winy za 
stan obecny na samych zaborców, 
bowiem statystyki wykazują, żo i w 
ostatniOm 15-leciu wyrąbane zostało 
około ToO.OOo ha. Okazuje się, i s  wy­
rąb normalnych etatów cięć 2 i pół ra 
ry przekroczył ptan gospodarki leśnej

P o l s k a  n a  1 4  m i e j s c u  w  E u r o p i e
szesc Dzięki tak ski oranemu spoży­
ciu możemy eksportować drzewo i 
cieszy się ono na zagranicznych ryn­
kach jaknaj lepszą opinja. Lecz mo­
że go nam zabraknąć, jeśli nadal bę­
dziemy tylko czerpać, a zaniedbamy 
równomiernych Wkładów w kulturę 
leśną. Posiadamy około 2 miljonów 
ba. nieużytkowych, nadających się 
do zalesienia. Potrzeba na to sto

miljonów złotych, praca te  musi się 
więc rozłożyć na szereg lat. Właści­
ciele takich terenów są na mocy o- 
bowiązujących ustaw zwolnieni od 
płacenia podatków ort tych terenów 
nn okres lat 30-tu.

W  łyeli wszystkich okolicznościach 
„Świędo lasu" ma za zadanie być 
czynnikiem uświadamiającym całe 
niebczjiieczońśtwo, oraz zachętą do

jaknaj energiczniejszego zaradzeń i s
złemu. Zwłaszcza wśród młodzieży, 
propaganda kultu rodzimego lasu i 
poczuwania się do obowiązku chro­
nienia go, ma znaczenia pierwszo­
rzędne.

Niocli wiec każdy przyłoży swą ce­
giełkę do zLioiowego czynu, którego 
hasłem „Kochajmy nasza lasy i 
chrońmy je od zniszczenin I".
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Zajścia na Jasnei Górze

Ustawa o stowarzyszeniach i sport
Oświadczenie płk. Rudolfa.— Sprawa karencji

p r^ e a  S a d e m  O k r ę g o w y m  w  C z ę s to c h o w ie
G Z eSI OOHO WA, 26. 4. (Kor. I pochody. W czasie d efilady M ło- szereg aresztow ań  

w ł.). Sąd O kręgowy rozpatryw ał dzi usiłow ali przyłączyć s ię  do 
tutaj dzisiaj spraw ę 10-eiu n a r o - , pochodu hallerczyków  N a We?,-
doweów, oskarżonych o udział w  
Zajściach podczas zjazdu h a ller­
czyków na Jasnej Górze 30 wrześ 
nia 1934 h  

A kt oskarżenia zarZUcał aresz  
towanym , że minio zakazu władz 
ad m in istracyjnych  w ystąp ili w  
szeregach  czwórkam i i w zorgani 
zowanej gru p ie przem aszerow ali 
na p lac poćjasnogórsk i, a następ  
nie n ie u słu ch a li w ezw an ia  poli­
cji do w ycofan ia  s ię  z  uroczy­
stości zjazdow ych. Ponadto za ­
rzucono m, zc gdy policja  przy­
stąp iła  do rozpraszania demon­
strantów , Obrzucili ją  gradem  
kam ieni, ran iąc siounm i poiicjan  
tów.

Wypadki tć miały m iejsce pod 
czas p ośw ięcen ia  sztandaru miej
scow ej p laców ki hallerczyków , 

zwłaszcza łasy prywatne zostały wr- \V uroczystości brało w ów czas u-
;ólon<' W sposób przerażający. Nic 
zdołały temu zapobiec ani represje, 
ani nadzór. Bwda, brak płynnej go­
tówki popychał właścicieli cło fil* 
szczenią własnego .nienia.

POŻYTEK 1 PIĘKNO
Nie trzebi eiij-ba wyjaśniał jaką 

wartość Btanotrią dla każdego kra u 
bujnę, obfite lasy. Ka idy docenia 
cl.ybb *ćh piękno, m&iestat i urok. 
l o c z  n a w et ze  względów klimatycz­
nych lasy grają decydującą rolę re­
gulatorów; łnepłrt i, wilgoci. •Akumu- 
lują wilgoć w swych konarach w o- 
kres&t-h dżdżystych, rozpylają ją w 
momentach długotrwałych susz. Sta­
nowią 'amv dln wylewów rzek, chro­
nią pola uprawne przed zawianiem
p.ŁcW m  o charakterze Zwiewnym,
stanowią naturalne tamy przed hu- 
lagtóftm. i  burzanu. 'Wreszcie dla 
mieszkańców miast są płucami 
wrhłaudljącomi skażone miejskie po­
wietrze, które sie tam oczyszcza, 
oraz Wydychającymi świeże zapasy 
zdrowego powietrza. Są wreszcie ra­
tunkiem dla licznych rzesz ludzkwh, 
które cnwyta w swe maok, najgróz- 
nieissy ich wróg — gruźlica.

Z punktu widzenia gospodarczego 
rola lasów nić wymaga również ko­
mentarzy. Narazie jesteśmy jeszcze 
samowystarczalni, zużywamy bowiem 
poza doniuwómi opalami tyiko 0.3 
mtr. eześc. na inieszkanca, podczas 
gdy W Niemczech zużycie drzew a na 
iednOS*kę wyfaża się cyfrą 1.3 mtr.

dział k ilkuset członków  Związku 
oraz gen. Józef H aller. H allerczy  
cy uform ow ali pochód z k ilk u ­
d ziesięciu  sztandaram i i orkie­
strą. Gdy pochód przybył na Ja­
sną Górę, kaznodzieja klasztorny  
W ygłosił przem ów ienie do zgro­
m adzonych żołnierzy form acji 
hallerow skiej i  pątników  w  licz­
bie około 30.000. Po M szy Ś w ię­
tej odpraw ionej przed cudownym  
obrazem, pośw iecono sztandar i 
w bito  pam iątkowe- gv>oździei - U- 
czestn icy  pochodu złożyli w ie­
n iec n a  grobie N ieznan ego Żoł­
nierza, a w ieczorem  tegoż dnia  
odbyła s ię  uroczysta m an ifesta ­
cyjna akadem ia ku czci gen Hal 
lera.

Podczas uroczystości doszło do 
ostrego starcia  m iędzy oddziała­
mi M łodych a policją.- Jak do­
n iósł PAT (opisy podane przez 
szereg pism zosta ły  sk onfisk o­
w ane) im plac K atedralny przy­
były zastępy M łodych Stronni­
ctw a N arodow ego w  m undurach  
i oznakach rozw iązanego OWP. 
Grupa ta  S tafałą się  w ejść  m ię­
dzy sztTcgi hallerow skic. "Wobec 
nieprzew idzianego udziału grup  
M łodych w  u roczystościach , m iej 
scow e w ładze zażądały rozej­
śc ia  sic narodowców . D w ukrotnie  
oddziały" M łodych form ow ały po 
Uprzedniem rozw iązaniu, nowć

Wanię p o licji do rozejścia  się , 
obrzucono p olicjantów  kam ienia­
mi oraz pociskam i sporządzono- 
mi z Odważników, uw iązanych na 
rzem ieniach.

W wyniku zajścia  poturbowa­
nych zostało kam ieniam i kilku  
Szeregowych p olicji, a jćden Otrzy 
mał poważną ranę głow y. Arćsż- 
towano kiluu członków sekcji 
M łodych Stronnictw a N arodow e­
go za próby s trze la n ia  do policji 
i za  c zyn n e  a ta kow an ie  policji po 
Ciskam i i kam ieniam i.

Po tych  u jp ad k ach  nastąpiło

przedew szy  
stkient w  C zęstochow ie i Łodzi.

W dzisiejszym  procesie ośw ieć  
Pono przebieg zajść stw ierdza­
jąc, że zostało  Ono zlikw idow ane  
bez użycia broni przez polic ję . 
Przed Sądem przew inęło s ię  oko­
ło 30 świacixóv/, którzy  u sta lili 
przebieg w ydarzeń feąd O kręgo­
wy po przeprowadzeniu przew o­
du skazał % art. 163 K . K  , t j. 
za udział w  zbiegowisku, k tó fe  
wspólnem i sitam i dopuściło się 
przestępstwa —  trżeclr rtftrodow 
ców  na półtora roku w ięzien ia  
każdego z zaw ieszeniem  kary na 
5 lat. Pozosta łych  oskarżonych 
uniewinniono.

Uchwałą zarządu Pol. Zw. Piłki 
Nożnej udzielono, jak już o tem do­
nosiliśmy, nagany wiceprezesowi sto 
łeczhej Legji pik. dr. Rudolfowi. W 
związku z kara wymierzoną przez 
PZPN płk. Rudolf rozesłał do prasy 
następujące oświadczenie, w którem 
m. in, pisze;

„Uchwała z dn. 10 b. m. naruszył 
zarząd PZPN przepis art. 3 prawa 
o stowarzyszeniach: z dn. 27 paździor 
Pika 1932 r., weJIe którego to prze • 
l is a  Wojskowi w  służbie czynnej mo­
gą należeć go stownrzyszeri tyiko za 
Zezwoleniem Władz wojskowych, w  
warunkach określonych przez mini­
stra spraw wojekowycn, nie mogą 
przytem  oni być poddani ani balota­
żowi ani Sądom koleżeńskim w jak iej 
kolwiek form ie. Wobec powyższego 
naruszenia przepisu prawnego, poeta 
nowiłem Uchwały % dnia 16 b. m. nie 
przyjąć do wiadomości, doręczony 
rni oryginał uchwały zwrócić zarzą­
dowi PZPN, Zwrócić się do zarządu 
PZPN z żądaiuem anulowania wspo­
mnianej uchwały w  prasie codzien­
nej i sportowej.

W razie, gdyby zarząd PZPN nic

Uczynił zadość powyższemu żądam b. 
poczynię kroki, celem zniesienia bez­
prawnej uchwały dftla 16 b. m., prat* 
właściwą "dadze państwowa. Nieza­
leżnie od powyższego kroku pociy- 
nie ewentualnie dalsze kroki, jaki& w 
danej sytuacji ttznam za stosowni."

Druga sprawę, która zahacza o n- 
stawe o stowarzyszeniach jest ka­
rencja dla piłkarzy. W warszawsk?ch 
kołach piłkarskich istnieje projekt 
wystąpienia przeciwko uchwale wal­
nego zgromadzenia PZPN wofowa- 
dzająeą l. zw. karencję dla piłkarzy, 
to zn. zakaz zmieniania barw klubo­
wych. Projektodawcy uważają tę u- 
chwałr za sprzeczną z ustawą o sto­
warzyszeniach

Przypomnijmy art. 5 a stawy o sto 
warzyszeniach, który brzmi następn- 
jaco;

„Nie wolno nikogo zmusić do tego, 
aby w zią ł udz:ał llib nie Wziął udzia­
łu w  stowarzyszeniu. Nie wolno tak­
że ograniczać możhośc! wystąpienia 
ze stowarzyszenia. Przeciwko temu 
postanowieni statuty i reiugaiafny 
oraz uchwały i zobowiązania są nie­
dopuszczalne i nieważne".

Rot Weiss prowadzi
T ł o c z y ń s k i  p r z e g r a ł

z Legią 1:0
z  H e n k le m

W czoraj rozpoczął się  w  B erli­
nie 3-am ow j turniej ten isow y po 
m iędzy w arszaw ską L eg ją  a 
berlińskim  R otw eiśsem , reprezen

Co zro b ił dotychczas
P o l s k i  K o m i t e t  O l i m p i j s k i ?

W Polskim  K om itecie Olimpij* wał drużyny olim pijskie w tych
działach  Sportu, których przed­
staw ic ie le  będą prawdopodobnie 
reprezentow ani na igrzyskach o- 
lim pijskich, -Nie w szystk ie  pań­
stw ow e zw iązki zastosow ały  się  
do p olecen ia  P. K. Ol. aby w  prze 
pisow ym  ta r n in ie  w yznaczyć  
składy drużyn olim pijskich. M ię­
dzy in. Pol. Zw, Jeździecki uzna!, 
że będzie mógł u sta lić  skład do­
piero po sCzobie. To sam o doty­
czy Pol. Zw. N arciarśkiego. Wo­
bec tych  związków, P. K. Ol. po­
stąp ił w  ten  sposób, że polecił 
bezw zględno WyzhttcJienie fekladu 
drużyn w najb liższych  dniach. Do 
dać należjT że skł&d jeździeckiej 
drużyny olim pijskiej w yznaczy  
teraz n ie  polski zw. jeździecki, a- 
le szef depHrtatnentu kaw alerji.

skini oubyła s ię  w czoraj konfe­
rencja prasow a, w  której m. in. 
z ram ienia Poi Kom. Ol. w zią ł 
udział prezes tej in sty tu cji pil .
Glabisz, z ram ienia PU W F-u  

zaś sz e f  w ydziału  sportu i W F  
mjr. W ięckowski.

Płk. G labisz w  szeregu tem a­
tów poruszył m. in. spraw ę, co 
zrobił dotychczas Pol. Kom Ol. 
"W zw iązku ZJprzygotów aniam i ha 
przyszłoroczne igrzyska. P. K. 
Ol. zorganizow ał przy pomocy 
PUW F u około 300 zawodów jiod 
hasłem  „Szukajm y olim pijczyka"  
w następując} ch działach spoi Lu: 
lekka atletyka, p ływ anie, w ioślar  
stw o i kolarstw o. Przeprowadza­
nie podobnych im prez w innych  
działach  sportu, n ic m ogło być 
uskutecznione ze w zględów  tech ­
n icznych. Tylko w lekkiej a tle ty ­
ce w yłow iono praw dziw e ta len ty , 
które znajdą sp ecja ln ą  opiekę 
PZLA Część z t jc h  lekkoatletów  
przebywa już na obozie ClW F-u. 
N astępnie P. K. Ol. w yksztaioił 
kilkudziesięciu  trenerów , iristruk 
torów i przewodników  w e w szy ­
stkich  działach  sportu, cO było 
przeprowadzone tia 2 m iesięcz­
nym kursie w CIV\ F-ie. Kurs ten 
kosztow ał Około 14.000 żł. W dal 
szym  ciągu P K. Ol. zorganizó-

Pilium m e stónrdi gratów
&  k o m c s r n i i ę a m i i

P ełną hum oru spraw ę rozpa­
tryw ał Wczoraj Sąd Grodzki X

W ’ oku 1928 M arjan Kowal ku 
pił od Zelm ana Jankiela Iieit.i 
parę butów za 25 z ł. Mimo iż b>i 
ro okres t. zw. prosperity, Kowal 
buty nabył na k red jt. Po p ew ­
nym czasie K elt zwróci się  do 
n iego ó te 23 zł., a poniew aż ich 
nie dóstał, zaskarżył K owala ćo 
sądu. Sad skazai Kowala na za­
p łacenie całej należności wraz z 
kosztam i sądowem i, razem  32 zl 

DO, m ieszkania Kowala przybył 
komornik, trzeba trafu  w łaśn ie

Wyrok w sprawie
„J edn ośc i  In w a l id z k ie j *
W czoraj skończ} 1 się  proces 

członków zarządu spółdzielni 
„Jedność Inwalidzka ', Sad ska­
żał Waoiawkaę Fnlcinn i £ ie liń -  
śk iego po dwa lata w ięzien ia  
każdego ża przyw łaszczenie i r.r.d 
użycia. Oskarżonym udowodniona  
że sam i sobie w ypłacali g ra ty fi­
kacje, prem je i t. p. Szot i W eiś- 
berg sKazani zostali po loku  wią- 
żioiwa, resztę oskarżonych unie- 
w in n io n v

de Castro Lacerda. Ten opisał 
stół, dwa krzesła i otom anę, a 
brat M arjm a, S tan isław  Kowml 
przyjął op isane m eble „pód do­
zór".

Komornik poszedł do w ięz ie­
nia, sprawa egzekucji W yrłku i3ą 
dóWegd śtaftęła w m artwym  puu  
kc,e. W foku 1932 obaj Kowalo­
wie w yprow adzili się, przyczem  
Marjan K -w ał sjjrzedał meble. 
Tymczasem rok temu K eit przy­
pomniał sobie n ieuregulow aną na 
le in osć  i posiał do S tan isław a  
Kowala yroźfiy m onit o uregu lo­
w anie nliłcżuóśCii.

Każdy je s t  kowalem  . swego  
szczęścia  —r jak g łosi p izysło -  
wie. Okazało się  jednak, .żo Sta­
n isław  Kowal, który p r z iją i pod 
dozór op isane m eble brata, o m a­
ło nio napytał sobie strasznego  
n ieszczęścia , bowiem  K ćit zorjen  
towuw szy się, jak się  sprawa  
jirzedstaw ia, za pośrednictw em  
adw. AtlaSa oskarżyi Kowala nie 
tylko o sw oją należność, lecz  
rów nież o... n iedopilnow anic  
rzeeży jKiwlerzonyeh jiod dozór.

Obrońca Kowala adw. K is ie­
lewski jiostaw ił przed sądem rze 
czowe pytanie, jak długo podpi­

sujący prolokuł komornika loka­
tor, obowiązany je st  p ilnow ać 
rzeczy opisane, skoro 4 lata  okA- 
znją śię  okresem  za m ałym ’ Ko­
wala uniew inniono.

Zawody pod hasłem  ..Szukajmy 
olim pijczyka" ofgkm zow ane były  
pod podwójnym  kątem  Widzenia. 
Chodziło 6 to, aby zdobyć dla  
sportu najszersze m asy snoteczeń  
Stwa, n astępn ie zaś. aby wylowdć 
ukryto talenty. W roku bieżącym  
podobne zaw ody będą powtórzone 
przyczem  dodatkowe w dźw iganiu  
Ciężarów oraz strzelaniu* U zu­
pełn iając w iadom ość o kursio tre  
berów', dodać należy, że kurs ten  
prowadzony był przez n ajlep ­
szych trenerów  w  P o lsce , a najle  
piej w yzyskały ten  kurs Pol. Zw. 
Tow arzystw  W ioślarskich, oraz 
„Sokół".

—  Sytuacja fin an sow a P. K. Ol. 
mów ll na K onferencji pik. Gla­

bisz —  n ie je st  t-ó żow a . ale i tale 
rozpaczliw a P  K. Ol. lieży  na w y  
datną pomoc p aństw a t społeczeń  
stw a. K osżt ćlim jady Zitnoirej 
przew idziany je st  f)a około 30 —  
40 tys. zł. Letni zaś —  50 —  8 )  
tyśięcy  zł. P . K. Ol. w obecnej

chw ili posiada ókóło 50.000 zl. 
Potrzebuje jednak jeszcze oknie 
120.000 zł. aby ekspedycja pol­
ska na ot imp jadę przygotow ana  
była pod każdym Względem solid  
n ie.

P i t t t a i z e  W a r s z a w ia n k i

na m e c z z  W a r t ą
Ligowa dr liry tła piłkarska \v.irsza- 

Wianki spółka się rułro na wiasnj irt 
siadjonie przy u!. Wawelskiej z poz­
nańską Warlą.

V. arsźawianic wystąpią w następu­
jąc yni składzie: Jacłnmek, Zwierz,
Krysiński, Sołdan, Sroczyński, Jordan, 
Sonntag, święck’, Kctz, Pirch i Prosa 
tof.

ta Cyj nym klubem  tenis0U’Vtti feto* 
h ey  R zeszy i jedn}"m z najsiln iej  
szj ch na kontynencie.
W arunki atm osferyczne były a ie  
zbyt dobre, p r;eto  w idzów  zebra 
le s ię  bardzo m ało. W śród obec­
nych zauw ażono m in,-am basado  
ra R P. w  B erlin ie p. L ipskiego  
oraz kierownika kom itetu brgafli 
zaćyjnego XI-ej Olifnjjjady, I^Wal 
da N aogół gra sta ła  na bardzo 
wysokim  poziom ie.

W pierwszem  spotkaniu Tlo* 
czyński przegrał z H enklem  4:6, 
1:6, 2:0. N iem iec przeważa) ceły  
czas nad niedysponow anym  Tlo 
czyńskim,

D rugie spotkanie pomiędzy Ora 
mmem, czołow ą rak ietą  św .a ta  a 
Hebdą n ie zostało zakończone 
spowodu deszczu. W pierwszym  
secie N iem iec wygra! la lw o  6:1 , 
drugi set zósfal przerw any przy 
s ia n ie  3:1 na korzyść Cramma.

Spotkanie pokazoKe t  udzia­
łem  Tar!ov ,-skiego Pie dcarzłu
rów nież do skutku.

Po pierwszym  dniu N iem cy pra 
wadza 1 :0.

Burzenie domu przy ul. Złotej
m n y  l u k s u s o w y  g m a c h

An i M ajch rzycki, ani S w irk
Ceregiele

W dniu \« czorajszym przystąpiono 
do rozbiórki i burzenia jednopiętro­
wej kamienicy, mieszczącej się na ro­
gu ulic Złotej i Alarszafkowskiej. Na 
miejsco tej niskiej, przecfjiotojiowcj 
rndt-ry, która od strony Atarsznil;ov.- 
skiej przedstawiała się jeszcze względ 
nie kulturalnie, dzięki kilku elegan­
ckim sklepom, od strony Zlolej nalo- 
mlast, Jiofnimo przebudowanej tti nie­
dawno komfortowo jednej z najpopu­
larniejszych restauracyj Warszaw- 
sklcli, pfżyjłbhiiiiałS prowincjonalny 
zakątek!' :— stanie teraz nowoczesny 
gmach. Będzie to tt-piętrowy. dom, 
b kufcattirzd ókoio I tÓ/ÓÓ mefrów 
szesciomrycli.

W rok u bieżącym wzniesiona bę­
dzie część gmachu od ul. Złotej, w

której znajdzie pomieszczenie szereg 
biur, sklepów, około łMj mieszkań te­
raz kinematograf, obliczony na t.200 
osób. Drugi etap budowy przewidzia 
ńy iest na fok następny, wtedy ma 
być wykończona reszta gmachu na 
ul. Złotej, a dopiero W r 1937 — na­
rożnik od u!. Marszałkowskiej. Ka 
parterze narożnika rr.n się mieści, 
wielka kawińffiiu. Część gmr.clili od 
ul. ZlOtej obejmie swemi podcieniami 
caiy chodnik, zawdzięczając czemu 
uk-gnle rozszerzenia o caie trzy rrtn-* 
try jezdnia uiicy Zło tej. Całkowi*}- 
kosztorys tej ogromnej budowli; któ­
ra ma się stat ozdobą ś-ódmieścia 
Warszawy, .obliczony jest na 9 ra !- 
jonów zl.

Różnego rodzaju an fyp atje pa-> 
nują w śród sportow ców . Wldzo* 
w-ie meczów bokserskich m ieli 
niejednokrotnie okazję zaobser­
w ow ać tego rodzaju k onflik t m ię 
dzy najlepszym i bokseram i w agi 
średniej łodzianinem  C hm ielew­
skim i poznaniakiem  M ajehrzyc- 
kim. K onflikt tell w ynika na tle  
kóńkurehcji sportow ej. Tak się 
jakoś składało. Ze M ajchrzycki, o 
becny m istrz Polski, bardzo rzad  
ko spotyka! s ię  z n ajgroźn iej­
szym  swóirA konkurentem  m ia­
now icie C hm ielewskim , a je-'li do 
tego spotkania dochodziło, to 
praeważhie na teren ie Poznania. 
M ajchrzycki znajdow ał tam do­
skonałą dla sieb ie atm osferę, nie 
tylko zresztą pod p ostacią  przy­
chylnej mu publiczności, ale i... 
sędziów , o czem tak niedw uznacz  
nie i bez skrępow ania m ówił pre­
zes Pol. Zw. Bokserskiego Łiiike.

Pó m istrzostw ach  Poiski w  
Poznaniu, na których M ajehrzyc 
ki pokoiiał C hm ielew skiego, ostat  
ni po w a k e  nie podał ręki Majek  
rzyckiemu, a w liśc ie  og łoszo­
nym w7 p ia s ie , kom entow ał ten  
krok W teh  sposób, że M ajehrzyc  
ki n ie postępuje sportowo, unika  
jąc » nim w alki. Chm ielewski ze 
sw ej strony w ystąp i! z projek­
tem, aby zorganizow ać na fu n ­
dusz olim pijski m ecz bokserski 
jiomiędzy nim  i M ajchrzyckim . 
Poznańczjk  jednak n ie przyjął 
w ezwania, co potw ierdziłoby o- 
pinję, że unika oii w alk i z Chmid 
lewskim  M pjchrzyeki zrzuca od­
pow iedzialność na sw ój klub lub 
okręg i ośw iadcza, że tylko na 
ich polecen ie moża stanąć do ta ­
kiej Walki. A że ani ldub jego, n- 
ni okręg nie w ykazują w tym kie  
runku in icjatyw y, do spotkania  
M ajehrzyi kiego z Chm ielewskim  
nie doidzie.

W obec odmowy M ajchrzyckiego  
był projekt, aby w ram ach ju ­
trzejszych  zawodów bokserskich  
w Lodzi od b iło  s ię  spotkanie  
Chm ielew skiego z śląskim  kró­
lem k. o. Swirkicm  Okazuje Się 
jednak, ża i Swirk n ie ch cś W łl- 
czyć, w obec czego do prójektow a  
negó spotkania nie dojdzia.

Chm ielewski czeka w ięc w dal­
szym ciągu na sw oją ofiarę. N a  
uspraw ied liw ien ie wyzk finych. 
bokserów można pow iedzieć to, 
że są  oni przecież bokseranti-ar.ia 
toram i.

N i e z w y k ł y  J u b f l a t
600 m e c z ó w  FćrttO fftcza

Znany piłkarz Marty poznańskiej, 
Fontowicz święcił na ostatnim me­
czu w Poznaniu niezwykły jubileusz, 
który nie ma chyb? równego sobie w 
historji naszego sportu

Oto bramkarz Warty grał w dnia 
tym swój 600-tny mecz w życiu. Fon 
towiez jest czynnym sportoweerd wi 
lat 12-tu \V-reprezentacji Potńania 
walczył on 25 razy, a w reprezen1 a- 
cji Polski 13 ra z i.

L\m Lubiiniakśw
W dniach 4 i S.mrja r. b. odbęd/F  

sic w Lublinie wielki zjazd Lublim".- 
Wóv,', którzy w okresie od 1902 f. So 
wybuchu woinv uczęs iczati do sakól 
hibeiskicli i brali udiiiK w ruchu mło­
dzieży, mającym na ceiu walkę o ś/ko 
tę polską. V\ "zje -ozie mogą uczestni­
czyć zarówno wych rtvanuowiv g.m- 
ńazjów męskich jak 1 źcńśklch, oraz 
ich rodziny.

Składka na koszta organizacyjne 
wynosi 3 żt. n wraz z kolacją i obia­
dem koleżeńskim )0 zl. 
mu je
p. Stefan Kłopotów 
stfdt).

luje i wszelkich informacyj udziela 
. Steian Kłopotowski (Lubłm. f

Zapisy przy.
dziCla 
Magi-1


